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Za dział ogłoszeń Eedakoja ula odpowiada.

R o k  I. Nr. 2 2 .
Kraków, środa 22 listopada 1939 r.

Nadealane a ale umówione przez ‘  id akcje mana 
.krypty b«da zwracane autorom Jedynie wówczas, gdy 
dołączone zoetaną znaczki pocztowe na opłacania prze­

syłki zwrotnej.

Silenia Stneraiu saiadzlelim ilszarn
d e w i z  o n n m

" W a lu ta  w  z ł o t y c h  n a d a l  u t r z y m a n a .  
Gubernator Generalny wydał już niezbedne zarządzenia. — Wywóz złota 
zabroniony. —  Szczegółowe uregulowanie obrotu pieniężnego z Rzeszą.

Kraków, 22 listopada. Zorsądunlrai Gu- 
htrnit j  Generalnego dla zajętych obsza­
rów polskich, ministra Rzeszy dra Franka, 
oraz ministra gospodarki Rzeszy, utworeo* 
no z zajętych obszarów osobny obszar de­
wizowy. W GubsrnJI Generalnej naloty w 
przeciągu trzech dni, począwnzy od ogło­
szenia tego rozporządzenia wymlsnlć 
wszystkie waluty zagraniczne. W myśl 
rozporządzenia takie marki niemieckie na- 
lełą do waluty zaprinlcznej.

Dzisiejsze wydanie „Krakaner Zeitung" 
c mawia prawną stroną zarządzenia dewi­
zowego, wydanego przez Generalnego Gu­
bernatora dla zajętych obbzarów polskich.

Środki płatnicze.
Zarządzenie to netala szereg . owych po­

jęć podstawowych, a mianowicie:
1) Środki płatnicze:
Rodzaje pieniędzy (monety, pieniądz pa­

pierowy i t  p.), wypłaty, przek; izy, weksle 
i czeku

2) Zagraniczne środki płatnicze:
Wszystkie środki płatnicze nie opiewa­

jące na złotego. Aż do wycofania biletów 
kas kredytowych Rzeszy uważa się< te o- 
statnie za wewnętrzny środek płatniczy.

8) Obrót zagranicznymi środkami płat­
niczymi.

Nabywanie, sprzedawanie lab zastawia­
nie zagranioznych środków płatniczych na 
podstwie kupna, sprzedaży, wyra iny, wy­
pożyczenia lub innego płatnego interesu, 
jakoteż uskutecznienie interesu termino­
wego i to bez względu czy inter&J zostaje 
wykonany zawodowo lub tylko przypad­
kowo, czy zagranicą, czy też wewnątrz 
kraju.

4) Złoto.
Monety, złote, złoto czyste nieobrobione, 

oraz stopy Jota. (Złoto nieobrobione, ja­
koteż półfabrykaty złota).

5) Metale szlachetne.
Srebro, platyna, oraz platynowce, we 

formach używanych zwykle w handlu (ja­
ko surowiec lub półfabrykaty).

6) Papiery wartość5 owb
Papiery wartościowe, które nadają się 

dla handlu na giełdzie papierami wartoś­
ciowemu jakoteż udziały czynszowe, • raz 
dywidendy.

7) Wewnętrzne papiery wartościowe.
Papiery wartościowe wystawione przez 

obywateli, jakoteż bilety udz ałowe (cer­
tyfikaty), wystawione przez poręczyciela 
zagranicznego na podstawie pap ierów war­
tościowych wewnętrznych, oraz biletów 
dlużniczych.

8) Zagraniczne papiery wartościowe.
Papiery wartościowe wystawione przez 

obcokrajowca, jakoteż bilety udziałowe 
Wystawione przez poręczyciela zagranicz­
nego na podstawie zagranicznych lub m ie- 
szunych (zagranicznych i wewnętrznych) 
Paoierów wartościowych oraz biletów dłu- 
tniczych.

9) Banki dewizowe:
Banki dewizowe, oraz instytucje kiedv- 

JOtvc. które otrzymały od Kredyt wych 
■Kas Rzeszy pisemne zezwolenie na, handel 
Zagranicznymi środkami płatniczymi.

Obywatelami w myśl tego zarządzenia są 
Wszystkie osoby fizyczne i prawne, których 
Jni.ojsco zamieszkania, _ lub pobytu, (się; 
jY-iba dyrekcji), znajduje się w Gubernji 
Generalnej. Obcokrajowcami są w mysi te­
ko rozporządzenia wszystkie osoby fizycz­

ne lub prawne, których siedziba lub miej­
sce pobytu, jakoteż siedziba lub miejsce 
pobytu dyrekcji przedsiębiorstwa, znajdu­
je się poza granicami Gubernji Generalnej.

Odpowiednia placówka dewizowa może w 
wypadkach wątpliwych ustalić, czy daną 
osobę należy traktować jako obcokrajow­
ca, czy też jako obywatela.

Zagraniczny obrót pieniężny.
Obrót zagranicznymi środkami płatniczy­

mi należy wyłącznie do Kas Kredytowych 
Rzeszy, oraz do tych instyiucyj kredyto­
wych, które otrzymały na to specjalne u- 
prawnienie.

Kto nie jest w posiadaniu wymienionego 
powyżej uprawnienia, może tylko za zezwo­
leniem: a) nabyć zagraniczne środki płat­
nicze wzamian za wewnętrzne środki płat­
nicze, b) dysponować zagranicznymi środ­
kami płatniczymi, chyba że chodzi o prze­
kazanie icn Kasom Kredytowym Rzeszy 
albo Bankowi Kredytowemu.

Zagranicznych środków płatniczych oraz 
innych należności opiewających na taką 
walutę zagraniczna, dla której kredytowe 
Kasy Rzeszy podają kurs, nie można 
nabywać lub zbywać wewnętrznymi 
środkami płatniczymi po kursie wyższym 
niż kurs ogłoszony ostatnio przez Kasy 
Kredytowe Rzeszy.

Tylko za zezwolniem są dopuszczalne:
a) wypłaty zagraniczne w walucie we­

wnętrznej lub zagr inicznej.
b) wypłaty obcokrajowcowi, znajdujące­

mu się wewnątrz Guberni Generalnej lub 
obywatelowi^ na rzecz obcokrajowca w wa­
lucie zagranicznej lub wewnętrznej, lub w 
jakikolwiek inny sposób, obywatel może 
przyjąć wpłaty na_ rzecz obcokrajowca tyl­
ko wtedy, jeżeli sie upewnił, że wpłata ta 
nie wymaga specjalnego zezwolenia lub też 
jest zezwolona.

Tylko za zezwoleniem można dyspono­
wać: _

a) żądaniami zagranicznemi za wyjąt­
kiem, jeżeli utarg zostaje oddany do dy­
spozycji Kas Kredytowych Rzeszy lub 
Br.nku Dewizowego.

b) żadaniami obcokrajowca w walucie 
obcej lub wewnętrzni j cd obywatela.

c) żądaniami w wa ucie wewnętrznej tub 
zagranicznej obywateli na rzecz obcokra­
jowca.

Maksimum dozwolonego wywozu 
-  20 złotych.

Tylko za zezwoleniem można wywieźć 
za granicę walutę zagraniczną oraz wew­
nętrzną włącznie z unieważnionym, ga­
tunkami pieniężnymi. Tylko za zezwole­
niem można przywieźć do Gubernji Gene­
ralnej walutę wewnętrzną oraz walutę o- 
piewającą na marki i korony czeskie z ga­
tunkami pieniężnymi unieważnionymi. Odj 
biorca wewnętrzny powinien zawiadotn.ć 
placówki dewizowe w c ągu trzech dni o 
otrzymaniu przekazu.

Nie potrzeba zezwolenia na przywóz lub 
wywóz kwoty poniżej 20 zł. podczas po­
dróżowania, oraz poniżej 5 zł. — w obrocie 
granicznym przy maksymalnej kwocie 50 
zł. miesięcznie.

Złoto, metale szlachetne, oraz złomy tych 
metali moga być wywiezione zagranicę 
tylko za zezwoleniem. To samo tyczy się 
także przedmiotów wykonanych ze złota 
lub metali szlachetnych, które zazwyczaj 
nie są wykonywane z tych metali.

Obywatel tylko za zezwoleniem może we­
wnątrz kraju sprzedać obcokrajowcowi 
złoto lub oddać takowe obywatelowi na 
rzecz obcokrajowca.

Obowiązek zgłoszenia środków 
płatniczych.

Obywatele są zobowiązani przedłożyć 
Bankowi Dewizowemu do sprzedaży rzeczy 
wartościowe, wryliczone poniżej, które na­
leżały do nich w dniu 14 października 1939 
r. lub zostały nabyte przez nich w czasie 
od diua 14 października do 20 listopada 
1939 r.:

a) zagraniczne środki płatniczy

b) rachunki w walucie zagranicznej,
o) weksle i czeki opiewające na walutę 

wewnętrzną, trasowane zagranicą,
d) żądania w walucie wewnętrznej wo­

bec obcokrajowców,
e) złoto,
f) zagraniczne papiery wartościowe.
Zanim Kredytowe Kasy Rzeszy nie z«- 

zwolą na sprzedaż zgłoszony ch rzeczy war­
tościowych, nie wolno nimi inaczej dy­
sponować, aniżeli tylko sprzedać je bezpo­
średnio kasom Kredytowym Rzeszy, lub 
też za pośredr ictwem Banku Dewizowego. 
Obywatele są zobowiązani do zgłoszenia 
wyżej wymienionych rzeczy wartościo­
wych, nabytych po dniu 20 listopada 1939 
r. w przeciągu trzech dni w kserach Kredy­
towych Rzeszy lub też za pośrednictwem 
Banku Dewizowego i na żądanie sprzedać 
te przedmioty Kredytowym KLJom Rze­
szy Jeżeli niema innych postanowień, to 
należy nabyte za zezwoleniem rzeczy war­
tościowe w ciągu trzech dni od unieważ­
nienia zezwolenia zgłosić. Jeżeli dana oso­
ba, która podlega powyższym obowiązkom 
nie znajduje^ się na terenie Gubernji Ge­
neralnej, to jest ona zpbowiązana do zgło­
szenia wyżej wymienionych rzeczy w prze­
ciągu 10 dni, licząc od dnia powrotu do 
Gubernji Generalnej.

Ustalenie kar.
Kto sprzeciwi się tym przepisom, 550- 

stanie ukarany więzieniem, a w szczególnie 
ważnych wypadkach ciężk.em więzieniem 
aż do 10 lat włącznie, jakoteż karami pie­
niężnemu wynoRzącemi 10-krotną wartość 
kwoty zakwestionowanej. Samo usiłowanie 
przestępstwa jest karalne.

W  stosunku do obrotu dewizowego s 
Rzeszą Niemiecką zostaną wydane jeszcze 
specjalne przep sy. Ograniczenia oraz za­
kazy powyższych przepisów tycza się tylko 
zarządu głównego Kredytowych Kas Rze­
szy oraz ich placówek. Zarządzenie to 
weszło w T.ycde z dniem 20 ióstopada 1939 
roku.

polskiego maiaihu paiisiiiiiego
na terenach Generalnego Gubernatorstwa.

Ustanowienie Urzędu Powierniczego przy urzędzie Generalnego Gubernatora
Kraków, 22. listopada. — „Krakauer Zei- 

tung“ donosi: Generalny Gubei.iator dla 
zajętych polskich obszarów Minister Rze­
szy dr. Frank, wydał zarządzenie o konfi­
skacie majątku byłego państwa polskiego, 
w granicach Generalnego Gubernatorstwa. 
Celem spisu, zarządu I użytkowania skonfi­
skowanego majątku, został ustanowiony 
Urząd Powierniczy przy urzędzie General­
nego Gubernatora.

Zarządzenie konfiskaty brzmi następu­
jąco:

„Na podstawie § 5, pkt. 1, rozporządzenia 
Fiihrera i Kanclerza Rzeszy o administra­
cji okupowanego polskiego terenu z dnia 
12. października 1939 r. (D.z. Ustaw Rzeszy 
I str. 2077) rozporządzali:

§ I -
1) Cały ruchomy i nicruchoi.iy majątek 

byłego państwa polskiego i wszystkie na­

leżące do niego należności, udzi ały, prawa 
i jakiekolwiek inne interesy wewnątrz ob­
szaru Generalnego Gubernatorstwa zosta­
ją skonfiskowane celem zabezpieczenia 
wartości dla użyteczności publicznej.

2) Spis, zarządzanie i użytkowanie skon­
fiskowanego majątku podlega Urzędowi 
Powierniczemu przy Urzędzie Generalnego 
Gubernatora.

I  2 -
Przepisy konieczne do przeprowadzenia 

tego zarządzenia zwłaszcza o obowiązku 
zgłoszenia majątku, byłego państwa pol­
skiego, jak i postenowania w wypadku 
praw trzeciej osoby do majątku byłego 
państwa polskiego, jak i o pretensjach 
czyichś do tego majątku, wyda kierownik 
wydziału gospodarki w uzgodnieniu z kie­
rownikiem wydziału finansów przy Urzę­
dzie Generalnego Gubernatora. On także

ma prawo przeprowadzać swojo zarządze­
nia przez przep ly karne.

§ 3.
Zarządzenie powyższe wchodzi w życie a 

dniem ogłoszenia.
Kraków, 15. listopada 1939 r.

Ustalenie Urzędu Powierniczego.
Po ustaleniu w dniu 1. listopada Głów­

nego Urzędu Powierniczego dla Wschodu, 
wydał obecnie Generalny Gubernator dla 
zajętych obszarów polskich Minister Rr> 
szy dr. Frank, zarządzenie o utworzeniu 
Urzędu Powierniczego przy Generalnem 
Gubernatorstwie. Urząd Powierniczy o- 
trzymał przez zarządzenie konfiskaty ma­
jątku byłego państwa polskiego, swoje 
pierwsze poważne zadanio. Urząd Powier­
niczy zostanie utworzony przy Urzędzie
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Pomyślne wyniki niemieckiej wojny
handlowej.

Berlin, 22 listopada. Główna Komenda A rm jl Niemieckiej donosi:
Na zachodzie na mektórych odcinkach frontu nieznaczne działanie czujek 

i inby ogień artyleryjski.
Niemiecka flotr powietrzna kontynuowała w dniu 20 listopada swą dzia­

łalność wywiadowczą przeciw państwom nieprzyjacielskim. W  A n glji zbada­
no obszary Scapa Flow, W yspy Shetlandskie i Anglję Południową, we Fran­
cji część terenu na północ od Paryta. Samoloty chlubnie spełniły swe zada­
nia, mimo nieprzyjacielskiego ognia artylerji przeciwlotniczej.

W  miesiącu wrześniu I październiku nlrmi-ckie siły bojowe nadwodne w 
współpracy z powletrznnmi skontrolowały na Bałtyku I na Morzu Północnem 
kilkaset okrętów handlowych w poszukiwaniu kontrabandy.

Liczne okręty zaraz po kontroli ruszyły w  dalszą drogę, gdyż nie posiadały 
nz pokładzie kontrabandy.

Jedynie ce>em dokładnego skontrolowania, odtransportowano do portów 
niemieckich 127 okrętów o łącznej pojemności 245.455 ton rejestrowych brutto. 
Jeżeli okręt I ładunek n h  podlegały zajęciu, puszczano je na wolność.

Otwarte pow^arrfc w W a iii istonie
Mimo brutalnych ekspedycyj karnych ludność hinduska broni się 

przed uciskiem.
Rzym, 22 listopada. — Ruch powstańczy wiród ludności Wazlrlstanu (północno-za­

chodnia część Indyj) rozszerza się coraz bardziej i — według ostatnich, otrzymanych 
tutaj wiadomości — objął większość plem jon tubylczych.

Idak. Tamttjb^e wojska wielokrotnie ata­
kowano. Anglicy zdołali rzekomo w ostat­
niej chwili udaremnić planowany przy po­
mocy materjału wybuchowego zamach. 
Mieszkańcy Waziristanu niewątpliwie od­
dawca przygotowywali powstanie, które 
obecnie wybiega daleko poza dotychczaso­
we linje frontu i obejmuje caiy górzysty 
kraj, który w poprzednich latach został 
przez Anglików z trudem „uspokojony".

Anglicy starają sie przez użycie małych 
samochodów pancernych i nieliitoćciwie 
atakujących bombowców, zarówno atako­
wać przeciwnika, jak i niszczyć każde osie­
dle, które uda się im opanować. Przytem 
nie odgrywa żadnej roli, ozy idzie o wioski 
górskie, których mieszkańcy niezbicie ucze­
stniczyli w powstaniu, czy też nie. Zapasy 
amunicji i środków żywnościowych dla 
walczących oddziałów angielskich zdołano 
w niektórych punktach dostarczyć wojsku 
tylko za pośrednictwem spadochronów, po­
nieważ linje dowozu są ustawicznie atako­
wane.

Pomimo, że Anglicy dla „uspokojenia" 
tego terytorjum wysłali liczne bombowce, 
mieszkańcy prowadza systematycznie da­
lej walkę z wojskami brytyjskiemi.

Angielski główno-dowodzący w Waziri- 
stanie zażądał kategorycznie posiłków 
wojsk brytyjskich, a zwłaszcza lotników. 
Prowadzana po cichu od miesięcy mała 
wojna plemion górskich, kochających wol­
ność, zamieniła się obecnie w jasno bucha­
jący ogień powstania. Od końca październi­
ka mieszkańcy Waziristanu są znowu w 
ofensywie, i to dokładnie tak żarno, jak w 
1937 r., a postępują według dobrze obmy­
ślanego planu, opracowanego niewątpliwie 
przez bardzo zręczne kierownictwo. Mnożą 
się napady na obozy brytyjskie i na umo­
cnione ich pozycje. W chwili obecnej siły 
angielskie są całkowicie otoczone wąskie- 
mi pierścieniami nieprzyjaciół, którzy usta­
wicznie starają się, by odciąć Anglikom 
połączenia.

W  tych dniach zauważono szczególnie 
wielką koncentrację powstańców obok

Generalnego Gubernatora i ma nazwę „U- 
rząd Powierniczy dla Generalnego Guber­
natorstwa" (Treuhandstelle fur das Gene- 
ralgo avernement"). Siedziba urzędu znaj­
duje się w Krakowie. Urząd Powierniczy 
przeprowadza różne zadania powierzone 
mu przez rozporządzenia lub nakazy władz.

Wszelkie zarządy komisaryczne, ustano­
wione dotychczas przez osoby prywatne 
lub władze na obszarze Generalnego Gu­
bernatorstwa tracą s?aoią ważność, Jeżeli 
nie otrzymają, najpóźniej do dnia 1 lute­
go, ponownego zatwierdzenia przez Urząd 
Powierniczy przy Generalnem Guberna­
torstwie.

Na wniosek Urzędu Powierniczego, bę­
dzie ustanowionis i odwołanie zarządu ko­
misarycznego wpisane do ksiąg hipotecz­
nych lub Innych urzędowych rejestrów. 
Urząd Powierniczy decyduje też o zwol­
nieniu zarządu komisarycznego. Dla prze­
prowadzenia swoich zadań Urząd Powier­
niczy może zażąuaó ud każdej osoby ze­
znań i wyjaśnień. Władz*, administracyj­
ne i sądy muszą im być pomocne w urzę­
dowaniu, zwłaszcza muszą na żądanie prze­
słuchać świadków i rzeczoznawców.

Rczpcrządzenie ustala dalej szereg ar 
dlla tych, którzyby sprawowali zarząd ko­
misaryczny bez zezwolenia Głównego U- 
rzędu Powierniczego i dla tych, którzy 
odmawiają zeznań lub składają je fałstzy. 
wio albo niezupełnie. Sprawy te podlegają 
specjalnemu sądowi. Przeprowadzenie 
tego rozporządzenia zostało powierzone 
kierownikowi wydziału gospodarczego przy 
Urzędzie Generalnego Gubernatorstwa. 
Rozporządzenie weezro w życie z dniem 
ogłoszenia.

Adwokaci wolności
a żydzi.

Kraków, 22 listopada.
Jeżeli zachodnie demokracje gło&ily kie­

dykolwiek hasła samostanowienia naro­
dów, to były to tylko czcze frazesy Naj­
lepszym przykładem będzie dla nas czeka­
jąca od lat na swe załatwienie kwestją pa­
lestyńska.

Niezbitym dowodem, że Anglji nie leży 
na sercu rzetelne i sprawiedliwe załatwie­
nie tej sprawy jest fakt, że lawiruje ona 
między obiecankami dla Żydów, a przyrze­
czeń iami dla Arabów. Deklaracje dane dla 
pierwszych l"b  drugich, są w mniemaniu 
rządu brytyjskiego nic nie znaczpcym 
świstkiem papieru.

Dziś AngIJa potrzebuje Żydów, względ­
nie ich kapitałów, nic więc dziwnego, że 
są u niej w łajkach. Arabowie natomiast 
nie mogąc doczeikaó się uwzględnienia 
swych żywotnych interesów, chwycili za 
broń i rozpoczęli walkę na śmierć i życie. 
Przeciągające się powstanie Arabów w 
Palestynie, jest dla dzisiejszego stanowi­
ska Anglji niezmiernie niebezpieczne, bo 
znajduje poparcie i uznanie wśród innych 
szczepów i podbitych narodów. Ponadto 
AngIJa musi raz po raz wysyłać do Pale­
styny swe wojska, co oczywiście osłabia 
je j stanowisko na Zachodzie.

Jak dawniej, tak i dzisiaj Anglicy po­
stępują dwulicowo. W  jednej ręce trzyma­
ją  miecz po którym spływa jeszcze nie­
winna krew ofiar arabskich, a drugą po­
dają swe deklaracje. Arabowie jednak nau­
czeni smutnem doświadczeniem, nie mają

L. T. BARANOWSKI.

W YPO W IED ZEN IE.
— W yleją cię, Janku! Żartowali z niego

koledzy biurowi. I pan Jan wzdrygał się 
e przerażeniem i  podwajał pilność przy 
pracy. Pierwszy przychodził do biura, o 
statui wychodził, nie miał nigdy zaległości, 
bał się nawet pić podczas pnący herbatę, 
byle go szefowie nie uznali za nieroba.

Z czasem „trach przed utratą pracy prze­
rodził się u niego w manję. Zaniechał 
wszelkich domowych Inwestycyj, zrezygno- 
wat z zakupów ratalnych i każdego pier­
wszego mawiał do żony z wyrazem niekła­
mani go zadowolenia:

— Wiesz, Wando! Nie dostałem jeszcze 
wymówienia. Mamy znowu trochę spokoju! 
I uspokajał się na kilka dni, aby od poło­
wa miesiąca znowu zyć pod wpływem cią­
głej obawy.

Tak mijały miesiące.
Pan Jan pracował w biurze już od trzech 

lat. W międzyczasie odeszło wieln kolegów, 
inni przyszli na ich miejsce. W pokoju, 
gdzie pan Jan mial swoje biurko, siedziała 
przy oknie nowa urzędniczka. Zmienili się 
nawet bezpośredni szefowie pana Jana. 
Lecz i ci ludzie, w chwilach pomiędzy za­
łatwieniem jednego i drugiego papierka, 
stale podsycali śmieszną obawę kolegi:

— W yleją cię, patrz, abyś pilnie praco­
wał!

I wreszcie stało się, że biuro przejęte zo­
stało przez now ych ludzi. Zrań? woźny 
obarczony plikiem listów wypowiedzenio­
wych nie ominął również puna Jana. Na­
wet dyrektor sam podpisał dla siebie wy­
powiedzenie.

— Dostaliśmy pozdrowienia, co, panie 
Janie? — żartowali optymiści, i zaraz do­
dawali tajemniczym tonem:

— Lecz słyszałem, żc tym razem to nape- 
wno nie przelewki: nowa dyrekcja chce za- 
trudniaó swoich ludzi!

zamiaru wierzyć gołosłownym deklara­
cjom i nie ustępują ani na jotę.

Tak oto wyjląda wolność pod jarzmem 
Anglików.

Zapytajmy obecnie, jak w istocie przed­
stawia się kwestją narodowościowa w Pa­
lestynie?

Lampert (w dziele p. t.: „Ludy ziemi", 
Tom I, str. 367 i nast.) tan pisze m. in.: 
„W  istocie byłoby to zupełnie fałszywem 
oznaczać dzisiejszą Palestynę Jako kraj 
żydowski. Conajmniej bowiem 80 procent 
z pośród jej ludnoścti, to wyznawcy islamu, 
należący do innego szczepu, a mianowicie 
arabskiego.

Nigdzie na świecie nie spotykamy zre­
sztą terenu zamieszkałego przez zwartą 
masę Żydów. Prawda, ze Żydzi przybyli ok.

Nic w tern dziwnego, że tego dnia pan 
Jan nie byl w stanie zabrać się do pracy, 
nie mógł w żaden sposób się skupić. Sie­
dział bezczynnie przy biurku, zapatrzony 
w jeden punktt i myślał.

Jutro dostanie pensję za ubiegły miesiąc, 
potem trzymiesięczną i urlop. Ma więc 
przed sobą pięć miesięcy życia. Potem bę­
dzie ubezpieczalnia. A z ubezpieczalni do­
staje się grosze. Co będzie dalej?

Po biurze wrócił do domu, i udając obo­
jętność, (lecz głosem, który załamał się 
gdzieś w głębi krtani) powiedział:

— Wiesz, kochanie, dostałem wypowie­
dzenie. Ale to nic... Odwołają.

Zaiaz po obiedzie położył się spać. Gdy 
się obudził, znowu pogrążył się w długie 
szeregi cyfr domowego budżetu. Jakby tu 
okroić, aby zamiast na Dięć miesięcy, star­
czyło na sześć?

Od tego dnia życie jego koncentrowało 
się wyłącznie między domem i biurem. 
Przestał widywać znajomych i przyjaciół, 
zrezygnował z kawj i gazet w ulubionej cu­
kierni, odmówił żonie wiosennej sukni. 
Sam bladł i żółkł z dnia na dzień.

N5m upłynął miesiąc, szef wezwał do sie­
bie pana Jana.

— Co panu jest? — zapytał życzliwie: czy 
pan jest chory? Niedobrze pan wygląda. 
Może zwolnić pana na parę dni?<

— Ależ, panie prokurencie! — żachnął się 
Jan — To nic, przejdzie! Bardzo przepra­
szam, jeżeli ostał nio nie najlepiej pracuję. 
Wie pan, tak działają te wypowiedzenia. 
Jestem poprostu trochę zdenerwowany...

— No to niech się pan nie martwi — od­
powiedział prokurent — jakoś damy sobie 
radę!

Pan Jan zrozumiał te słowa, jako obietni­
cę pozostawienia go w biurze. Wróciły roz­
promieniony do biurka. Wesoło uśmiech­
ną! się do koleżanki i nawet zażartował:

— A wie pan1, panno Anno? Oni rozwa­
żają już sprawy personalne.

Wek u tek tego przez następne dwa dni 
oaty personal pracował z jak największem 
napięciem, lecą już trzeciego dnia opadły

1247 roku przed Chr. do ziemi Kanaan; 
fakt ten pozostanie jednak dowodem, że 
nie byli tam autochtonami.

Jeżeli na tej ziemi nie potrafili stanąć 
silną stopą, to jedynie dlatego, że b r a k  
i m  b y ł o  d u c h a  r y c e r s k i e g o .

Jeżeli nawet zdobyli Palestynę mie­
czem i jeżeli ich państwo było terenem u- 
stawicznych walk między stronnictwami, 
to jednak nie prowadzili nigdy większych 
wojen. Do silniejszego wzrostu dOi3zli za 
króla Salomona i wówczas zyskali drogę 
ku bogacącemu ich morzu. Podczas gdy 
Fenicjanie zasłynęli dzięki swym podró­
żom morskim i odkryciom, jakie miały 
duże znaczenie dla kultury narodów, a za­
tem zyskali nieśmiertelną sławę, to żydzi 
nic podobnego nie uczynili. Czasy świetno­

pana Jana niespokojne ref eksje. A nuż 
nie dobrze zrozumiał prokurenta. Bo_ prze­
cież słowa „damy sobie radę" równie do­
brze oznaczać mogą, że damy sobie radę 
poza biurem.

Od tej chwili pan Jan zaczął się przy­
zwyczajać do sytuacji bezrobotnego. Wy* 
obrażał sobie, jak będzie wygiądał, stojąc 
w stugłowej kolejce w ubezpieczalni. Jak 
będzie jad} obiady w kuchni dla niezamo­
żnej inteligencji, jak go wyeksmitują i  
mieszkania...

Stal się zgryźliwy, przestał rozmawiać 
z błahych powodów z najbliższymi kolega­
mi. Codzień spoglądał ponuro na kalen­
darz, obliczając ostatki swego urzędowa­
nia.

Niewątpliwie zaniedbał trochę swych o- 
bowiazków.

— Trzeba zabrać się do pracy. Trzebi u- 
s ąpió przyzwoicie, bez zaległości — starał 
się pi zekonywać samego siebie: chc.i uzy­
skać jak najlepsze reterencje.

Zarazem uważał za niemożliwe, by mógł 
gdziekolwiek uzyskać pracę.

— Nie mam żadnej protekcji! — rozpa­
czał w duszy: zostanę zawodowym bezro­
botnym!

Wreszcie, któregoś porania zjawił »ię w 
biurze woźny z wielką paką listów, zaa­
dresowanych do pracowników. Pan Jan o- 
trzymal swój list.

Koleżanka pierwsza otworzyła swój list.
— Wymówili! — powiedziała zrozpaczo­

na i zaczęła cicho płakać, pochylona nad 
biurkiem, Czarne z tuszu łzy kapały na bi­
bułę i rozmazywały się po czerwonych po­
liczkach.

Pan Jan nie miał odwagi otworzyć swe­
go listu. Przeszedł, by się uspokoić, pr^ez 
k rytarz, zajrzał do pokoju, w którym mie­
ściła się buohaitei.i.a i zobaczył kilka smu­
tnych twarzy. Zwłaszcza zgnębieni byli 
dwaj najwięksi żartownisie.

— Panie Janie! Wie pan — rzekł jeden 
z nich — nas starych pracowników wylali. 
Oto proszę: <

ści pod królem Salomonem szybko przeiy- 
ły się i minęły bezpowrotnie.

Wkrótce zostali odsunięci od morza I 
musieli ustąpić sąsiadom.

Żydzi od chwili zburzenia Jerozolimy] 
przez cesarza rzymskiego Tytusa w dniu 
12 sierpnia 70 r. po Chr. preestali być nar 
rodem. Żydzi — jak powiedział DTsraeli —- 
nie są żadnym narodem, ale składają się z 
różnych narodów i jak kameleon zmienia­
ją  barwę, zależnie od miejsca pobytu. Ich 
zamiłowanie do handlu zrodziło chciwość 
i bezwzględność w środkach, a zatem i nie­
chęć do narodów, wśród których żyją.

Wobec powyższych wywodów jest ja- 
snem, że sama AngIJa znalazła sią w krop; 
ce i nie wie, jak wybrnąć z zagmatwanej 
kwestji palestyńskiej. Arabowie dowiedli, 
że umieją umierać za ojczyznę. A żydzi? Są 
Anglji chwilowo potrzebni.

Wojna, jaką Anglja obecnie prowadzi, 
Jest wojną czysto imperjalistyczną. Cele 
jej ukrywa się pod skromnym płaszczy­
kiem „wolności narodów!"

Więc pytamy: Gdzie jest wolność Indyj? 
Gdzie wolność Arabów? Gdzie samodziel­
ność Afryki południowej? Gdzie wkońcu 
gwarancje dane Polsce przeciw każdej 
agresji? Czy Anglja pofatygowała się cho­
ciaż, by zaprotestować w Moskwie?

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że i 
stosunek Anglji do Żydów zmieni się, sko 
ro tylko inny wiatr powieje. Obecnie już 
ponad 30 państw pragnie uregulować kwe- 
stję żydowską. Zasługą dzisiejszych Nie­
miec pozostanie jednak fakt, że właśnie 
one tą kwestją wydźwignęły i uwzględniły, 
w swym programie.

Jedynie Anglja nie kwapi się do zała­
twienia tej sprawy, choć boleje pozornie 
nad losem 3 w y c h  „pupilków".

Powiedzieliśmy „pozornie*, bo jak poda­
je cyt. już „Histarja Pow." T. II, str. 417: 
„W  Anglji, r końcu X III wieku, wygnano 
wszystkich Żydów i dopiero po paru stule­
ciach wolno im było tam zamieszkać. Filip 
Piękny pewnego dnia wypędzi! wszystkich 
Żydów z granic Francji, konfiskując cały 
ich majątek ruchomy i nieruchomy, oraz 
zmuszając k ientów bogatych Żydów, aby 
wszystkie długi należne im wypłacili do 
kasy królewskiej".

Oto słowa niedyskretnej historji, która 
powyższe fakty zahipotekowała na koncie 
państw demokratycznych.

Wśród dalszych pozycyj znajdzie się i de­
klaracja Ballfoura i inne kwiatki anjiel- 
sko-żydowskiej sielanki.

(M. C.)

Samoloty niemieckie nad Anglją 
1 Francją.

Amsterdam, 22 listopada. — Nad śród­
mieściem Londynu, ponad Essex i połudn. 
Kentem zaobserwowano w poniedziałek 
samoloty niemieckie. W Lyonie i w dolinie 
Rhone nastąpił alarm przeciwlotniczy. Ró­
wnież w Normandji gwizdały syreny.

—  o

Jugosławja wyciągnie konsekwencje
Belgrad, 22 listopada. — Prasa jugosło­

wiańska pisze na czołowych miejscach o 
zatopieniu przy wschodniem wybrzeżu An­
glii dużego parowca transportowego „Ca- 
rica Milica".

„Vieme“ komunikuje z Agramu, że^spól- 
ka okrętowa „Jugosłowiański _ Lloyd" po; 
stanowiła przerwać komunikację z portami 
angielskimi.

I podał mu urzędowy papierek. .
„Nmiejszem komunikujemy uprzejmi®< 

że z dalszej z WPanem współpracy zmu­
szeni jestemy zrezygnować z powoda reor­
ganizacji biura" przeczytał pan Jan.

Reorganizacja! Tego jeszcze brakował® 
Teraz, oczywiście, i on ma w kieszeni osta­
teczne wypowiedzenie.

Ze smutkiem powlókł się więc z pow*c 
tem do swego biurka i usiidl w zadunii® 
W yjął z kieszeni list i otworzył kopbftę. 
„Niniejszera komunikujemy uprzejmie... 
-aczął czytać i przerwał. Tak! wszystko 
jest stracone. Ale on przyjmie te.i cios p° 
męsku. Wyjdzie z biura z podniesione®! 
czołem.

I zaczął pakować swe prywatne drobią®' 
gi, które chował w szufladach biurka.

— Winszuję panu! — powiedział, webo* 
dząo do pokoju prokurent — mam naJzie* 
ję, że nasza współpraca będzie owocna! ,

Jak? Co? Nie zrozumiał w pierwszej 
chwili pan Jan.

— No jak to? Nie dostał pan listu? Ale® 
tu leży: „Niniejszom komunikujemy o- 
przejmie, że z dniem 1 b. m. pełnić pan bę* 
dzie funkcje..."

Tu jednak prokurent przerwał. Stało si9 
coś dziwnego. Pan Jan przestał na ohwdG 
pakować swe manatki, popatrzał na nieg° 
ze smutkiem i ciche, bardzo cicho pow &  
dział:

— Poco pan żarty stroi ze mnie? Wylał1 
mnie, starego pracownika wylali...

Poczem roześmiał się nerwowo. Śmiech 
przeszedł po chwili w rozpaczliwy skowyt 
który przenikał do najdalszych zakamar' 
ków biura i ściągnął do pokoju co ciekaw­
szych urzędników. Pan Jan śmiał się 
dal, wykrzykując coś niezrozumiałego 1 
nie poznając obecnych.

— Niech pan pośle po karetkę pogotow-** 
«. pnął półgłosem zwabiony hałasem d£4 
rektor do jednego z urzędników. Atak hi' 
sterji. Jutro będzie zdrów.

Leoz ani jutro, ani potem pan Jan ni| 
przyszedł już do biura*
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Parowiec angielski 
znów zatopiony.

Niemiecki łudź podwodna utopiła na 
Atlantyku parowiec brytyjski „Arlington 
Cord“ (5.000 tonn).

Sekreiarjat admiralicja brytyjskiej ko­
munikuje ponadto, że paroi* .ec r; backi 
„Mastiff", który został ppyBtoeowiany do 
p osS łifc iw sn iiia  m u n , z-8/bonĄ i ■wsuŁut&k bjł& pIo.. 
zji miny. Sześciu członków załogi zaginęło.

Na lslandji w fiordzie Horna obserwo­
wano w poniedziałek, jak pairowsec towaro­
wy został zatrzymań/ przez ścigający go 
okręt wojenny. Parowiec usiłował uciec. 
Po kilku strzałach ostrzegawczych, okręt 
wojenny rozpoczął bombardowanie parow­
ca. Ogółem padło 14 strzałów. Po upływie 
pół godziny parowiec stanął w płomie­
niach.

 o-------

Nawet i pisma angielskie k ry ty k u ją  
mową Churchilla.

Amsterdam, 22 listopada. — Ostatnia mo­
wa Churchilla, wygłoszona przez ntdjo, 
wywołała ostrą krytyk, dwóch angłelsk.ch 
tygodników. W jednym ze swych ."j-tyku. 
łów pisze „Speotator" m. m., ze ostaito- 
mowa niedzielna Chiutrohillą zawierała ro»- 
malte ustępy, nad któremil musi dlą u b*  
wać. Churchillowi nie udało aię właścawie 
ooenió głosów swych obywateli. Jego skar­
gi są niozem ‘nneim, jak tylko powrotem 
do znanych frazesów. W  mowie Churchil­
la znajduje ede jednak jeszcze jedno zda­
nie, które zasługuje na specjalną uwa­
g ą . Stosunki Anglji z wieloma meutralne- 
mi państwami są właśnie w chwili obecnej 
szczególnie delikatne. Nie było Mitem nie 
hardziej niewłaściwego w mowie Churchil­
la, jak właśnie wzmianwa o „r półce , ki osa 
miałaby sdę przyczynić do „oczyszczenia 
powietrza”, jeśli mówuąo to Churchill miał • 
na myśli, jako „wspólników" Włochy po ( 
jednej stronie, a LW. Brytan ją i Francją 
po drugiej.

 o -------

Potrójne zwycięstwo Italji.
„Reglme Fasclsta" 0 nleudałym brytyj­

skim eksperymtncle sankcyjnym.
Medjolan, 22 listopada. W związku z 4-tą 

rocznicą ogłoszenia sankcyj przeciwko 
Włochom, prasa włoska przypomina de­
mokracjom zachodnim, że ono włainłe 
wtedy w sposób podstąpny usiłowały zni­
szczyć mocarstwowe stanowisko Włoch, 
co byłoby równoznaczne z rozbiciem fa­
szyzmu.

„Regime Fascista" o iriadcza, że 52 pań­
stwa, które brały udział w sankcjach prze­
ciw Włochom, byłyby szczęśliwe, gdyby 
mogły wymazać datą 18 listopada, ponie­
waż ten dzień przypomina ich cynizm, ni- 
kczemność, głupotą polityczną, egoizm o- 
raz chąć prześladowania tych państw. U- 
silowano wtedy złamać Włochy dla pod­
niesienia własnego prestiżu, uszczuplone­
go przez Niemcy i Japonją.

18 listopada przypomina nam, że huma­
nitaryzmem i chrystjanizmem przepojone 
demokracje, dostarczały Negusowi zapa­
sów kul dum-dum, które w następstwie 
skierowano przeciw włoskim legjonom. — 
Data ta Jednak oznacza dla Włoch po­
trójne zwycięstwo: Włochy zajęły ft.' isy- 
nję, wydały Lig, Narodów na pośmiewi- 
sko, oraz zmusiły Anglj, i Francję do u- 
znanla faktów dokonanych.

Niemcy zaprzyjaźniły się z Włochami i 
nie dały się uwieść obiecankami zwrotu 
kolonij. Wyłoniły się wkońcu głębokie ry­
sy między ludami, między r irodami mlo- 
demi i staremi, między państwami autory­
tatywnymi a międzynarodówką żydowsko- 
mas sońsk o-demokratyczną.

W  4 następnych latach szkalowano fa­
szyzm i Mussoliniego. Wszystkie jego żą­
dania zbyto okrzykiem „Jamais, ,Jamai6“. 
Dopiero w ostatnich dwóch miesiącach 
pra«,a francuska oświadczyła, że Mussoli- 
mi jest jednym z największych polityków, 
oraz, ze Włochy przedstawiają aię jako 
ważny sojuszniku

„Trzeba skończyć z żydami41
Nowe antysemickie demonstracje w Anglji.

Medjołan, 22 listopada, — „Regime Faaci- 
•t»“ komunikuje, że w Londynie wybuchły 
wilelkle rozruchy antysemickie.

Najostrzej wystąpiono przeciw eleganc­
kim herbaciarniom firmy „Lyon", których 
właściciel łyd, Izydor Salomon, jest do­
stawcą armjl. Na wielu szybach nalepiono 
kartki z napisem: „Skończymy z łydami".

Jeden sklep należący do firmy „Lyon", po­
łożony naprzeciw stacji Wictoria, zoo tał 
doazcoętnńe zdemolowany.

„Daily Mail" przyznaje, że demonstracja 
skierowane były Jedynie przeciw łydom — 
a policja okazała sie bezsilną I nie potra­
fiła rozruchom zapobiec.

Biuro Ogłoszeń „PAR“
przyjmuje

ogłoszenia (równleł drobne) do pism miejscowych I zamiejscowych
po cenach oryginalnych.

Bezpłatne tłumaczenie tekstów ogłoszeniowych. — W ysokie rabaty
ogłoszeniowe. — Biuro czynne od 9—13 i od 15—18. asss

Naloty niemieckie w dułym stopniu przy­
czynił) si, do załamania ducha ludności 
francuskiej, a równocześnie zadały kłam 
Informacjom francuskich sprawozdawców 
wojennych.

W komentarzach, tenże sam dziennik roz­
wodzi się nad sprawą zaprowiantowania 
żołnierzy i powołuje się na właściwą w tej 
dziedzinie organizacje żywnościową, stoso­
waną przez wojskwe władze hiszpańskie w 
czasie walk w Hiszpanji Na podstawie 
licznych przykładów, pismo podkreśla wła­
ściwe odżywianie żołnierzy niemieckich i 
dochodzi do wniosku, że jedynie_ rozdział 
artykułów żywności na płaszczyźnie nauko­
wej, w dużej mierze przyczynił się do osią­
gnięcia sukcesów wojennych armji nie­
mieckiej.

i

O r g a n i z a c j a  p o c z t o
na terenach okupowanych.
Przesyłki w języku żydowskim zabronione. .  Taryfa opłat 

pocztowych w Generałnem Gubernatorstwie

O sharłonu — C harcim .
N wy Jork, 22 listopada. Senator Holt 

z zachodniej Wirginji wypowiedział się w 
poniedziałek w sprawie procesu o oszczer­
stwo wydawcy nowojorskiego tygodnika 
„Enguirei" Grigfina przeciw Winsto-iowi 
Churchillowi. Proces, który w niższej In­
stancji wygrał Griffln, znajduje sl, obeo- 
nle przed najwyższym sądem Stanu Nowy 
Jork. Senator Holt powiedział, że w tej 
oprawie nie chodzi o zwykły proces osz­
czerczy. ale o wypadek o nadzwyczaj wiel­
kiej doniosłości narodowej i międzynaro­
dowej.

Holt przypomniał pPmo przepraszające, 
które Churchill wysłał w ostatnich tygo­
dniach do redaktora pewnej gazety w Te­
ras. a według którego dużo osób prywat­
nych i organizacyj w Południowych Sta­
nach ootro zaprotestowało przeciw p --ne­
mu zwrotowi w mowie Churchilla z dnia 
2 października. Churchill powiedział mia­
nowicie. io południowa cześć Stanów Zj'e- 
dnoczonych nigdy nie pozbędzie sl, hań 
by pozostałe] z dawnych czasów niewolni­
ctwa. Sen. Holt oświadczył, iż ma nadzie­
ję, że amerykańskie sądy zmuszą Chur­
chilla, hy odkrył przyłbicę, gdyż animozja 
Churchilla przeciw Stanom Zjednoczo­
nym, którą teraz wprawdzie chce ukryć, 
jest bardzo bolesną, a sięga bardzo daw- 
gjOoh ceas&b

Kraków, 22 listopada.
Jak donosi „Krakauer Zećtung", Gene­

ralny Gubernator zajętych terenów poi 
skioh wydał rozporządzenie, dotyczące 
organizacji poczty niemieckiej „Deutsche 
Post Oston" oraz opłat taryfowych za prze­
syłki pocztowe. Stosownie do tegoż rozpo­
rządzenia rozróżnia się dwie grupy, ko­
rzystających z poczty, a mianowicie: a) 
władze i ich funkcjonarjusze pochodzący 
z Rzeszy niemieckiej; b) ludność zajętych 
terenów polskich.

Opłaty pocztowe przesyłek wysyłanych 
przez władze Rzeszy Niemieckiej, względnie 
przez funkcjonariuszy władz pozostają 
niezmienione i obowiązują według taryfy 
wewnętrznej, ogólnie stosowanej w Rze­
szy. Przesyłki tego rodzaju musz i być je­
dnak Jako urzędowe oznaczone.

W  odniesienia do ludności tei^nów Ge­
neralnego Gubernatorstwa zostają pod­
niesione opłaty pocztowe Według taryfy 
zagranicznej poczty niemieckiej, a to zaró­
wno dla przesyłek w ruchu daleikobieżnym, 
jak i dla przesyłek do Rzeszy. Opłata po­
cztowa za list wagi do 20 g z Krakowa do 
Berlina albo z Krakowa do Zakopanego 
wynosi 50 groszy. Przesyłki miejscowe, a 
■więc np w obrębie Krakowa, należy opła- 
oać według taryfy niemieckiej ruchu da­
lekobieżnego, a więc za list wagi do 20 g — 
24 groszy.

Oprócz powyższych rozporządzeń wydał 
kierownik wydziału pocztowego przy u- 
rzędzie Generalnego Gubernatora rozpo­
rządzenie wykonawcze do zarządzenia z dn. 
31 października 1939 odnośnie do ruchu po­
cztowego i telegraficznego w obrębie Ge­
neralnego Gubernatorstwa.

Według powyższego rozporządzenia lud­
ność zamieszkała na terenie podległym 
Generalnemu Gubernatorowi może wysy­
łać następujące przesyłki pocztowe: pocz­
tówki, otwarte listy w języku niemiec­
kim i polskim wagi do 250 g., przekazy pie­
niężne do kwoty 2000 zł. Przesyłki w Ję­
zyku żydowskim względnie hebrajskim o-

raz pisane pismem Innem, nlł alfabet ła­
ciński wzgl, gotycki — są niedozwolone.
Przesyłki tego rodzaju znalezione przez 
władze pocztowe wśród innych przesyłek, 
zostaną bezwarunkowo przed ich wysła? 
niem znis^szone.

Przesyłki urzędowe, względnie nadane 
nrzez współpraoowm ków urzędów muszą 
być opatrzone pieczęcią urzędową I napi­
sem „Dienstposi ’, a pora tum muszą być 
przekreślone niebieskim ołówkiem na 
stronie adrt.owsj koperty. Kto będzie uży­
wał tego rodzaju oznaczeń — nie mając do 
tego prawa — zostanie ukarany karą ad­
ministracyjną w wysokości 50 zł.

Przy ustalaniu wysokości opłat poczto­
wych dla przesyłek nadawanych przez 
ludność zr jętych terenów decydującym był 
fakt gruntownego zniszczenia organizacji 
I urządzeń pocztowych, spowodowanego 
upadkiem państwa polskiego, skutkiem 
czego odbudowa organizacji pooztowej po­
łączona była z wielkiemi wkładami finan- 
sowem. Mimo tycn kosztów, ruch poczto­
wy „Dotrteche Post Osten" został urucho­
miony w interesie handlu, przemysłu i ca­
łej gospodarki ludności.

Wydanie specjalnych znaczków poczto­
wych dla obszaru Generalnego Guberna­
torstwa jest zamierzone. Do czasu ich wy­
dania obowiązują znaczki pocztowe Rzeszy 
Niemieckiej.

Taryfa pocztowa dla przesyłek nadawa­
nych przez ludność terenów okupowanych 
jest następująca:

W obrocie miejscowym: pocztówki —
12 gr, listy wagi do 20 g — 24 gr, listy po­
wyżej wagi 20 g do 250 g — 40 groszy.

W obrocie dalekobieżnym i zagranicz­
nym: pocztówki — 30 gr. listy wagi do 
20 g — 50 groszy, za każde dalsze 20 g  obo­
wiązuje dopłata 30 gr.

Opłaty przekazów pocztowych: do 20 
zł — 80 gr, od 20—oO zł — 1.20 zł, od 50—200 
zł — 1.00 zł, od 200 do 500 zł — 2.40 zł, od 
500 do 1000 -,ł — 3.20 zł. od 1000 do 1.500 zł 
4 zł, od 1.500 do 2000 zł 4.80 zł.

W i e l k i  w y b ó r
maszyn biurowych i małych 
maszyn do pisania od RM 

119.50 do RM. 851 
Dostawa natychm iastowa)

Olym pla W ytw ó rn ia  Maszyn B iu­
rowych A . Ó. —  B iura: Kattow ltz, 
Dlraktlonaatr. 1S, Ta l. 31051. Maga­
zyn y  I dostawa: Tatchan, B ihn -

hofatraaaa Z.

Czy jest m ożliwą jednakowa 
waluta w  Ameryce.

Guatomala, 22 listopada. Prace pierw s>j 
konferencji amerykańskich ministrów 
skarbu w Guatomala zostały ostatecznie 
zakończone na posiedzeniu komisyjnem. 

. W końcu tygodnia odbyło się posiedzenie 
plenarne, w czasie którego przyjęto szereg 
rezoluoyj natury gospodarczej i dotyczą­
cych zwalczenia handlu nieb galnego. Prze­
wodniczący konferenoji złożył wniosek, 
aby następne posiedzenie odbyło się w Wa­
szyngtonie. Nie powzięto jednak ostatecz­
nej decyzji.

Na posiedzeniu plcnarnem odczytano 
sprawozdanie komisji walutowej, oraz ko­
misji bankowej. Wymienioon przy tom 
własne doświadczenia w sprawach walu­
towych, bankowych oraz dewizowych. Pa­
nuje ogólne przekonanie, że wprowadzenie 

> 4©dnol*kgo anatema jaoniężnega x  pań­

stwach amerykańskich mogłoby się przy­
czynić do nnorm wania amerykańskich 
stosunków gospodarczych.

Pcdziw  Hiszpenji dla długotrwałych 
niemieckich 

lotów w yw lłtfow czych nad Francją.
Madryt, 22 listpoada. Pizz aro, berliński 

korespondent dziennika „Arriba" omawia 
sprawę niemieckich lotów wywiadowczych 
nad Francją i podnosi, że lotnictwo nie­
mieckie, wszędz ie, gdzie tylko ma do speł­
nienia jakieś zadanie, odnosi same sukce­
sy, Zarówno lotnictwo jak i artylerja prze­
ciwlotnicza francu ka nie zdołały wyrzą­
dzić im szkód. Jeśli te loty nie spowodo 
wały poważniejszych skutków, to nie nale­
ży w tem widzieć skuteczności lotnictwa 
francuskiego, lecz tylko rozkazom nie­
mieckich jednostek lotniczych.

K R O N I K A .
Cbc.Tlązek płacenia danin miejskich.
Komisarz miasta nadburmistrz ZOrncr, 

wydał XVI. Obwieszczenie, dotyczące pła* 
Jtnoścl danin miejskich.

Obwieszczenie to brzmi następująco:
Liczni płatnicy miejskich podatków, da­

nin, opłat, należytości i innych świadczeń 
dopełnili w związku z wojną swych zobo­
wiązań bądź nie w całości, bądź nie we 
właściwym tfrmlnie.

Opieszałych płatników wzywam do na­
tychmiastowej zapłaty we właściwych ka­
sach miejskich zaległych podatków, danin, 
należytości, opłat, rachunków za zużyty 
prąd I gaz, opłaty wodociągowej I t  d. Wj 
szczególności zwracam uwagę, że 'u dniu 
14 listopada 1939 r. płatna była 2 rata po­
datku drogowego, zaś w dniu 15 listopada 
1939 r. — 2 rata podatku od psów I opłaty 
od środków przewozowych.

Wyznaczone terminy płatności winny 
być w przyszłości punktualnie dotrzymy­
wane bez specjalnego wezwania.

Płatnicy którzy z powodu niemożności 
zapłaty lub z innych powodów swym obo­
wiązkom nie mogą zadość uczynić we wła­
ściwym terminie, winni wnieść odpowied­
nio wcześnie uzasadnione prośby o odro­
binie do właściwych jednostek Zarządu 
Miejskiego.

Wobec opieszałych i opornych płatni­
ków będą zastosowane środki przymuso­
we.

Przykładna kara 
na iyda—wyzyskiwacza.

Według doniesień „Krakauer Zeitung" 
przed sądem doraźnym w Częstochowie od­
było się k J.ka rozpraw sądowych. Na szcze­
gólną uwagę zasługuje proces łyda Józefa 
Szuby z Kłobucka.

Szuba, po wkioezeuiu wojsk niemieckich,
Sodszyl się pod stanowisko komisarycznego 

urmistrza miasta. Stanowisko to wyko­
rzystywał on nlsmal wyłącznie do celów 
osobistego bogacenia się przy każdej spo­
sobności. Tak up. kazał najbiedniejszej lu­
dności płacić za chleb, dostarczany ludno­
ści miejskiej przez komendę miejscową 
wojska niemieckiego. W ten sposób zara­
bia! dziennie do 50 zł. W jednym z zakła­
dów fryzjerskich w Kłobucku skonful j -  
wał ruchomości I przeniósł je do właanego 
sklepu. Z mieszkania lekarza, który wy e- 
chal_ z Kłobucka przed działaniami woji u- 
nemi, skradł przedmioty użytku domowego 
w wielkiej ilości oraz futro, pozateiu skradł 
także znaczne ilości części zapasowych do 
rowerów ze sklepu towarów żelaznych. 
Sąd skazał Szubę na 5 lat więzienia, mimo, 
że dotychczas nie był on karany.

Rozpatrywano również sprawę robotnika 
Szymanowskiego Częstochowy. Szyma­
nowski został zwolniony z obozu jeńców, 
ale zamiast poszukać sobie odpowiedniej 
pracy, zajął się handlem ulicznym na uli­
cach Częstochowy. Pierścionki, które zaku­
pywał po 75 fenigów — sprzedawał po 5 do 
10 marek. Za to oszustwo skazano go na 2 
lata więzienia. W motywacji wyroku sąd 
podkreślił, że tego rodzaju nadużycia mu­
szą zniknąć z ulic Częstochowy.

SPRZEDA2 CUIIRU W SKLEPACH 
REJONOWYCH NA KARTKI rozpoczęła 
się w poniedziałek 20 bm. Ponieważ do 
sprzedaży wyznaczono znaczną ilość skle­
pów, przeto sprzedaż odbywa sdę w naj­
większym porządku. Odbiorcy otrzymują 
cukier za miesiąc listopad w ilości 1 kg 
na osobę po cenie 1.22 zł za kg. Niektóre 
sklepy wyznaczyły specjalne dni na po­
szczególne numery kart, co jeszcze bar­
dziej ułatwiło nabywanie cukru bez „o- 
gonków" i trudu. Pojawienie się cukru w 
sprzedaży na kartki wywołało duże zado­
wolenie wśród ludności.

W YKAZ CHORÓB ZAKAŹNYCH W 
MIEŚCIE KRAKOWIE w czasie od 12 do 
18 listopada 1939 r. (46 tydzień): tyfus 6,
dyfterja 3, szkarlatyna 2, róża 1.

CO GRAJĄ W KINACH.
A d r la i „Dziewetc ■ wczorajszej nocy".
A pollai „Powiew lata” (m uzyka Zellara). 
A tla n tic ) „Benata w kwarteoie*'.
Muzaum) „A»e Maria" (Banlamlno Olgll i K i -  

tb y  tod Nagy).
PromlaAf „B e l-A m l".
Scala) „Ptasznik z Tyrolu", operetka Zellara. 
Stalla: „B tlA m i".
tw lt: „Nie umiał odmówić kobieoie" (Leo Slczak). 
Situka: „Było Ich 18" (Rfihman I Moacr). 
Uciecha: „Walo oesurskl" (P. HSrblger).
W andat „Nieusprawiedliwiona godzina”  (Ouatt
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Po szu kiw a n ie  się 
w zajem n e

W ÓJCIKOW SKI —  Je­
stem obozie KroJców- 
Dąhi*. Dendu przyjedź.

8148

KTO m a wiadom ości o 
Leonie M aoclka z 5 Baonu 
wartowniczego w Krako­
wie, proszą podać zrozpa­
czonej matoe: Helena Ma- 
ca łk i. Kraków, Pańska 9, 
m. 10. 8190

M IKDW ICZA W łodzimie­
rza. ez" 'era  * Państwo­
wych Zakładów Lak: m i- 
cz; oh. f.-bryk* plalow- 
eów, Warszawa, Okącie, 
poszukuje siostra. W *do_  
m ość o  nim kierować: 
Szazesna, Dębica. 8160

SZCZĘSNEGO Zygmunta, 
kaprala podchorążego J.9 
P. A. L.. Nowowilejka —  
ewentualnie przydzielone­
go do 5 j.p  . Leg, poszu­
kuje matka. Kto wiedział­
by o  nim. donieść: Szczę­
sna —  Dębica. 8159

JER ZY  K A H L —  daj
znać! Kto o  nim  coś wie, 
proszony o  wiadom ość: 
(Popowici, Kraków, Kk>- 
ohamowskiego 20. II.

KOLEG6K pomoemika
M IJAŁA  Franciszka 70 
pp.. prosi wiadomość to ­
na : K roków , Lwowska 16, 
m. 9. 8399

w olne oosado

PRACOW NICA DOMO­
W A do wszystkiego, mło­
de tyiko % dobremfi refe­
rencjam i, potrzebna: Kra­
ków. Piłsudskiego 19 a, 
m. 3 a. Zgloenenia 
19.30 a 20.30.

W ŁA D  Franciszek, pod­
chorąży art. 1. IX  Cen­
trum Prze-ako enia Be. 
zerw Kraków, zaginął. — 
W iadom ość: Juliusz Wa­
ga, Kraków. Kochanow­
sk iego 18. 7163

ZAKD PAN E —  A gencja
Gońca Krakowskiego — 
Krupówki, —  przyjm uje 
zgłoszenia do działu „po­
szukujem y sią wzajemnie'
1 —  — Pisanie listów
w jeżyku niem ieckim, tłu­
maczenia takowych. 7170

JU LJA PELCOW A, tona 
W ŁA D Y SŁA W A  —  przy­
jedź z dziećmi do TULL- 
GŁÓW. 7861

DR. PPOR. KŁOSOW­
SKIEGO JÓZEFA poszu­
kuje rodzina. W iadom ość
Sroozą kierować: Goniec 

rak owaki, Nowy Sącz.
7070

KTO wie cokolwiek o K a­
rolinie ^wiechowskiej z  
Płaazowa. proszą o  łaeka- 
w wiadom ość pod adre­
sem : Graniaki — Radym ­
no. 8026

POSZUKIW ANY PIĘTRU. 
SZEW SKI Roman, pod­
chorąży artyi. 81 p. a. 1. 
O wiadom ość prosi Pie­
truszewska, Nowy Sącz, 
Narutowicza 8. 8088

W lELOCHOW SKIEGO 
Stalle lawa — inspektora 
Izby Skarbowej z P o nr 
nia poszukuje matka 1 
siostra —  obie oraz Ha­
nia zdrowe we Lwowie —  
Leszek w Rum unji. —  
W i adom „śei proszę nad­
sy łać: Deutsch, —  Prze- 
irAśl, Grunwaldzka 4 —  
I I I  p. Łobazowa. 8071

ZBOIASKI K A ZIM IE R Z
m ajor dypl. z grupy gen. 
Spiechowicza, ktoby wie­
dział o  losach jego, ze­
chce łaskawie pow iado­
m ić: 8 an Sierołw iński.
Kraków, Zygm unta A u­
gusta 7. I  P „ m. M .

PANA Janusza (nazwisko 
nieznane), rez. żandarme­
ria  wojsk, z  Krakowa, 
spotkanego w Strze.cacb 
Mai ,h  6-go września 
z żoui —  prosi o wia.de- 
m ość o rzeczach Stani­
sława Łodzlńska — “ J" 

8058

RYCH LICKI Stanisław, 
kapitan JunaiC,-*o Hufce. 
Jakąkolw .ek wiadom ość 
prosi ton* Z o fjja  Ryeh.i- 
cka Przomyś . Langiewi­
cza # -  pn*®Oa^rwony Krzyże

P. T . Kolejarze proązetnł 
ea o -kLktekolwittfk wta/io- 
moćcft o Janie Hara*vino- 

Żona: Kraików,

OBSŁUGACZKA je«t po­
trzebna do posiugi 
raa. ZjftoazeflŁfia: ul. 
pnicza 9/5.

aKWSZYT&BA ibie- 
ranrla ogłoszeń, znającego
jeżyk niemiecki. poszuku­
je  Bduro Ogłoszeń „P a r* , 
K raków . Rymek Główny 
4g. 8332

FA BR Y K A  Wstążek w JaJ 
roslaiwiu poszukuje za­
stępców, znających nie­
m ieckie. 8344
M IESZKANIE i utrzym a, 
nie otrzym a inteligentna 
panna do towarzystwa 
m łodej panience. W iado­
m ość: FLarj-iAOka 21, I  p „  
front. 8394

Posad poszuiiaia

SĘDZIA okrągowy o ry j-
czyk, lat 8!., szuka Ja­
kiegokolwiek odpowied­
niego zajęcia. —  Zgło­
szenia: Goniec Kraków
ski“ , K raków  .N r  7439“ .

7439

P R AW N IK  ary  Jeżyk, u j ­
m ujący dotychczas poważ­
ne sianow ie ko, w sile 
wieku, przyjm ie adm ini­
stracje lub inne odpowie- 
rlule zajecle Krakowie, 
Zakopanem. Rabce. Zg ło­
szenia: Goniec Krakow­
sku Kraków, „N r. 8022“

8022

POLAK (Jeżyki —  P*r- 
foct niem iecki), reprezen­
tacyjny. energiczny, fflta- 
komity organizator, ku­
piec —  poszukuje zajęcia 
jako: szef biura, kierow­
nik hotelu, zakładu ga­
stronom icznego (facho­
wiec) itp. —  Zgłoszenia: 
Goniec Krakowski, Kra­
ków. „N r. 8214“ . 8214

MŁODA zajm ie sie Ja­
kimkolwiek interesem lub 
gospodarstwem. W iado­
m ość: Kraków, Lubom ir- 
akiego 51, l i .  4. 8827

PANNA m łoda, kaitaUco- 
ka. zdolna, wykształcenie 
średnie. maszynopisino, 
księgowość. pracowała 
biurze ja k o  z iła  samo­
dzielna odpowiedzialna —  
po* ruJnije pracy biuro­
w ej, sekretarki, kasjerki 
lub innej zą skromnem 
wynagrodzeniem . O ferty: 
Goniec Krakowski. Kna- 
ków, „N r. 8289“ . 8289

ZA  utrzymanie zajm ę **6 
dziećmi, domem. Zgłoszę 
nia proszą kier>-wać: Go­
niec Krakowski. Kraków 
„N r. 8296“ . 8296

INŻYNIER .  mechanik, 
praktyk, aryjozyk. z dłu­
goletnią pracą w przemy­
śle m etalurgicznym , ohe- 
mtcznem, cemencie, włada 
Jeżykami polskim, nie­
m ieckim, rosyjskim  —  po. 
szukuje pracy. —  Gonieo 
Krakowski, Kraków, „Nr. 
8306“ . 8306

A R YJCZYK . w ładający
niemieckim, inte.igentny, 
energiczny, uczciw y, do­
kładny —  poszukuje pns- 
oy jako zarządzający ek- 
spedjent. wzgledniie jako 
opólnik z  kapitałnm * pra­
cą. —  Gonieo Krakowski. 
Kraków. „N r. 8300“ .

8860

A K A D E M IK  pnrsjm ie ka­
żdą piaoe. nawet a ledze, 
nie spanie. —  Zgłoazenia: 
Goniec Krakowski, K ra­
ków. „N r. 8388“ . 8388

RODDW ITA Wdedeńka, 
z wykształceniem i pre­
zencją. buehaJterja, kore­
spondencja wyłącznie w 
'•Siyku niemieckim. PO­
SZUKUJE odpowie n ic  o 
stanow iska w poW „. ,ej 
firm ie na terenie K ,*iko 
kowr . W ojewództwa n a j­
chętniej. Zgłoszenia Go­
niec Krakowski, Kroków. 
„N r. 8333". 8333

POSZUKUJĘ posady se­
kretarki —  piszą bardzo 
biegle na maszynie 1 ste­
nografują w Jązyku p o l­
skim. Zglosaenia: Goniec 
Krakowsku Kraików. „N r. 
8368“ . 8368

K u p n u

NOSZONA garderobą mą- 
ską kupują, płacą n a j’ e- 
psze ceny. Gazowa 11, 
m. 14. 8117

K U PIE KAM IENICĘ lnb 
PARCELĘ tylko od wła­
ściciel*. Goniec K rakow ­
ski. Kraków. „Nr. 8147“ .

Ó147

DŁUGOLETNI pedagog, 
eumienny. adm inistrator, 
dw ie m atury, geimaniista. 
polski, b istorja , geogre- 
fja  nauczyciel powszech­
nych. średnich, dyrektor, 
szuka gdziekolwiek pra­
cy. Kraków, Barska 37/1.

8331

DYPL. inżynier, aryjczyk. 
Po. i technika gdańska, bu­
dowa maszyn, lat 37, na 
kierowaiozem stanowisku 
nic wym ówionem  —  po­
szukuje odpowiedniego 
stanowiska w K ra :orfia 
lub okolicy  —  Jązyki, o r ­
ganizacja, ruch, chłodnic­
two Zgłoszenia. Goniec 
Krakowski. Kraków. „Nr. 
8389“ . 8389

MŁODA, inteligentna Pol. 
ka, sierota, szuka pracy, 
pisze na maszynie, zna 
gospodarstwo domowe, 
może pomóc nauce zakre­
su szkoły powszechnej lub 
niższych klas gim nazjal­
nych, ehetmie w y jed z ., na 
wieś- Zgłoszenia: Goniec 
KrakowśkU Kraków „N r 
8395“ . 8395

Chodkiewicza 7 m. 8.B274

DOBROGOYSKA prosi
m eża Zbigniewa, by dał 
snąć o sobie. Zawiadom ić: 
Kraków. Miechowska 5, 
W ajdowiczowte. 831G
PROSZĘ o wiadom ość o 
K L .C Z Y fiS K IM  JANU­
SZU, podchorążym arty ­
ler ii Bądzin: Zasada. — 
Kraków. Rakowicka 17.

8294

(JACZEWSKIEGO s e - 
RYNA inż. leśnego i 

ki Arety „K u k i" , po­
kują. w  i idomość za 
lagTodaondem. Zgłoszę- 

Goniec Krakowski, 
ików, .Nr. 8381“ .

8381

LUSIA CZECHOWICZ za-
wit lam ia PRZEMYŚL —  
mieszka Kraków, Chlom- 
okiego 8. 8882

K U B IAK  Stanisław, kpt. 
ree. 1 Pułku Łączności, 
Zegrze koło ŁodzL Żona 
prosi bardzo o  jakiekol­
wiek w 'a-iom ośoi: B iuro
Zleceń. «*A IEW SKI. K ro. 
wodereka 41. 8369

K ALE BA JÓZEF. LE­
KA RZ, ostatnio w Isteb­
nej. Ktokolwiek wJe coś 
o nim proszą o wiado­
m ość: Kraków. Garncar­
ska 6, m. 2. 8374
MOLLER Adom. W łodzi­
mierz. kpr. podchor. 5 
strzelców podhal. Wszel­
kie wiadomości o  wymie­
nionym Hm it  ać: Biuro 
Z e i M AJEW SK I, K ro. 
wodereka 41. 8370

L EK A RZ ogólnie pra L. 
aryjceyk. przyjm ie zastęp­
stwo -lub przejm ie prakty­
ką w Krakowie lab na 
prow incji. —  Goniec Kra­
kowski. Kraków, — „N r. 
8392“ . 8892

M AGISTER farm acji, ru­
tynowany. katolik, poszu­
kuje posady lub zarządu 
apteki. Zgłoszeń '* : Sklep 
Słom ianego. Sławkowska 
24. d la  „M agistra*'. 8129

KUCHARZ, bez nałogów, 
poszukuje posady do re­
stauracji. m loczarai lub 
kasyna. Listy do Gońca 
Krakowskiego. Kraków, 
W ielopole 1, „N r. 8273".

8273

STUDENTKA u ni wersy te. 
tu zajm ie sic dziećmi —  
(niemiecki, fortepian). — 
Zgłoszenia: Goniec K a 
kowski. Kraków, —  „N r. 
7811“ . 7841

RUTYNOWANE kasjerka 
i kelnerka z d ługoletnią 

praktyką, poszukują pra­
cy. W iadom ość: Kraków. 
Lubom irskiego 51, m. 4.

8326

FRYZJER, perfekt mąeki. 
poszuka je  posady lnb wy- 
pomóżki. Krwków, Stra­
szewskiego 26/11. 8386

SIŁA  biurowa, ze ma,-o 
iiio-clą polskiej ł nlemU- 
okiej stenografjl, sam o­
dzielna korespondentka, 
pisząca bardzo biegle na 
mn»zynde —  szuka ja k ie j­
kolwiek pracy. Łaskawe 
zgłoszenia d o Gońca Kra­
kowskiego  ̂Kraków, „Nr. 
8346". 8345

KU PIĘ aparat do  po­
większeń do Leioi. Op's, 
cena: Goniec Krakowski. 
Kraków, „N r. 8128“ .

8128

KU PIĘ futro nżywone, 
bogate. . dobrym  stanie. 
Zgtóizemlfc: Goniec K ra.
k< wstft Kraków. —  (Nr. 
8212". 8212

STARE ząby kupuje Za­
kład iekar k—-dentystycz. 
ny. 1 iługa 84, I p., 4— 5.90 
popoł. 8317

PIANINO, tapczan, 20 m* 
posadzki dąbowej kupią. 
Kraków, M azowiecka 62. 
m. 9. 8314

KAM IENICĘ nową kom­
fortową. około sześćdzie­
s iąt ublkacyj, kupimy 
akazy.tuls z długiem  ban­
kowym  w okolicy u lic: 
Długa. Słowackiego Par­
ku KrakowsH ego. Zgło- 
i zer a zaraz: Goniec Kra. 
koweki. Kraków, —  „Nr. 
8291". 8291

KASI^ National kunią 
oko-sm ie . —  Zgloszena : 
0 tm "  Krakowski, Kra- 
'0 . „N r. 8360". 8360

SAMOUCZEK poieko-ro- 
sy jsU  kupią. Sławkowska 
4. I I I  v ., rodź. 1— 6. 
______________________  8377

BIURKO amerykańskie, 
żalnzjnwe. kopie „E lek­
tron". św. Łazarza 13. 
______________________  8378
KU PIĘ aklep papśermlcay 
z towarem zaraz. Zgłoszę. 
H:a: GonHc Krakowski,
Kraków. „N r. 8343".

8343

KU PIE para chom ąt lub 
pńłszorJ-J. Ul. Jablonow. 
aklch 4. m. 5. 8390

fiTn yffr
U BRA N IA, p ia izc-e czy­
ści chem icznie — farbuje 
najtaniej (również z w oj­
skowych m ateryj włó­
czek, pończoch na żądane 
kolory przefarbowuje) — 
Firma Franciszek Jogał- 
ła, Kraków, Dietla 93.

7804

W ILLO W Y  dom pelno- 
k >mfortowy, b.Ssko tram 
waju. oraz PARCEF Ę 
budowlaną tanio sprze­
dam —  powód wyjazd. 
K ików W ielopole 10, — 
W yrwicz. 8099

MOTOR Gonza now y. 4 
K. M.. 220 V., 3-fae.. szy­
ny. rozrusznik: Tartowsk* 
10. m. 1. 8187

2 płaszcze mesUe. ubra­
nie tanio: W ybickiego 5, 
m. 2. 8885

PARCELĘ kompletnie u- 
zbrojoną.- słoneczną, około 
oś iosctsążniewą. b lsk o  
śródmieścia, ładne poło­
żenie (budowa zwarta lub 
w illowa). TANIO sprze­
dam. Goniec Krakowski, 
Kraków. „Nr. 8380“ .

8380

MEBLE KUCHENNE, —  
PRZEDPOKOJOW E. PO­
KOJE DZIECIĘCE i M IE­
SZKALNE LA K IFRO - 
W AN E : Kraków. BRAC­
K A 6, w podwórcu. 72k

GARNITUR k ubowy jk ó- 
rzany. gabinet m ahonio­
w y wiedeński, świecznik 
mosiężny, p . ©fon forte- 
p  an krótki: Feuicjanek
10/6. 8375

SPRZEDAM  2/3 K A nłlB - 
NICY —  ni. Ś L Ą S K I' I
bez pośredników, gotów ­
ka 50..00. Gonieo I b u ­
kowski, Kraków, —  „Nr, 
8347". 8847

DOM nowom nrowany, 7- 
ubikiacjowy przy tramwa­
ju  —  22.000. PARCELA 
piękna. 164 sążnie, uzbro­
jon a —  16.000. DOM 6- 
ubdkaejowy, duży ngrod —  
14.000: „T R A N S A K C JA ", 
Kraków. Szewska 7.

8346

P A iE F O N  now y, firankt. 
salonik, dywan, lampą wi­
ozącą sprzedam: Kroków, 
Sarego  3. m. 4. 8342

FUTRO perskie w dobrym  
stanie, sprzedam : K ra­
ków. Krzywa 6. m. 1.

8332

SPRZEDAM  konia n wóz. 
W iadom ość u  do® 
Gertrudy 15.
PARCELE uzbrojone —  
dzielnice Krakowa —_ od
8.000 wzwyż. —  DOMY, 
W ILLE  okazyjn i* sprze­
da „Ix>kata“ . Kraków
Łobzowska 4. 8180

SPRZEDAM  KAM IENICĘ 
1 K IL K A  PARCEL Kra- 
kow is bardzo korzystnie, 
bez prśr*dn% ów . Goniec 
Krakowski K roków , ,N r  
8146“ .  8146
FORTEPIAN koncertow y,
znakom ity, krótki, na jno­
wszej konstrukcji, tanio: 
M ikołajska 6. m . 4. |25o

FUTRO, i  w itka futrzana,

?iirszcz damski —  mąaki, 
ortepion, pianino, syp ia l­

nią sprzedam: K arm eli­
cka 17. m. 9. 8249

AUTO osobowe „E ese i'- 
na chodzie, do m rardanis. 
W iadom ość: Kościuszki
54- 8237

PARCELĘ budowlaną po­
nad 5600 sążni, w bardzo 
dobrym  punkcie (Dziel. 
Plaszów), sprzedam w ca­
łości lub częściowo. Zg ło­
szenia: Goniec Krakow­
ski. Kraków, „N r. 8324", 

8324

m u i u c t KL w  ooDrym 
staniu. 250 eom. sprzedam. 
W iadom ość: —  Kraków, 
Szpitalna 20, — Biuro 
. S tef", w godz. od 12— 15.

8322

WŁÓCZKĘ m w ju jw ą  
dla trykotem / dc #pi-*e- 
danla : Franzos. Kraków, 
X X II , Parkowa L  w  J 4 .

8318

PARCELA budowlana —
901 saż.ii. dwufrontowa. 
W ola Duehacka —  w gó- 
r7* —  d o sprzedania.
W iadom ość: Kościuszki
24/11. m. 15. 8311

DOM nowomurowamy. 5- 
ubi.kaejowy 1.500 -metro- 
w r  ogród (W ola Justow- 
ska). t fi.000 — sprzeda 
„P IA S T ". Kraków Rynek 
główmy 39 pierwsze P 'e_ 
tro. 8277

PIANINO zegar antycz­
ny krv»zta!v. porcelaną. 
UBRAN IA kilim y ma­
szynę ..Undęrwood" biur­
ko amerykańskie ttp. —  
snrz-edam. — W iadom ość: 
..Piast**. Kraków. Rynek 
g*ówny 39, pierwaze P'y- 
tro. 8278

W IL L A  dwurodzinna sa ­
perkom fortowa, Kraków. 
60.000. P a r e  a okazylua 
K raków : Naistam7e B iu ­
ro SZACHOW SKA. Ja­
giellońska 10/6. 8285

SPRZEDAM  jada. n ie. tap­
czan. szafą dywaniki, 
Ism oy: Nowowiejska 30(9 
2— 4. 8296

FUTRO tneskie piżmakL 
pierwszorzędne. pianino 
zagraniczni kryształy, 
porcelaną sprzedam. Z g ło ­
szenia: Gonieo K rakow ­
ski, Kraków, „N r.

KURTKĘ futrzaną dam ­
ska. łóżeczko, krzesełko, 
zagrodą dz.iecląen sprze­
dam: Siemiradzkiego 4.
II  piątro. 8298

SPRZEDAM pumpy i pan­
tofle  gumowe: Grodzka
23/1, dooorczyni. 8856

SPRZEDAM  ok asy jata
mikroskop, antyczne lich­
tarze srebrne. Zgłoszenia: 
Gonieo Krakowski, K ra­
ków. ..Nr. 8355“ . 8356

O K A ZJA . Pamelą. Osie­
dle —  8.000. parcelą —  
Cjcuj Kącik, 40.000. —  
eyrzoda ir z t .  Kraków, 
IMoiJ«ńsha 18. 8387

UBRANIE w  et-urow e — 
(smoking), pierwszorzęd­
ny zagraniczny m aterjal, 
wykonane na jedwabiu, j 
sprzedam okazyjn ie. — 
Długa 74, o£ic.. m. 14.

8335

URZĘDNIK. lat 28. po­
siadający własny domek,
ożenii slą z inteligentną, 
młodą Panią- Zgłoszęj1 a: 
Gonieo Krakowski, K ra­
ków. „N r. 8354“ . 8354

UCHODŹCA. długoletni 
sądzla. notariusz więk­
szego miasta kresów 
wschodnich, dobrem, eala- 
oheckiem nazwiskiem - -  
wdowiec. 58 lat, pełen sił. 
sdo.Poścl do pracy. —  rx>- 
szntknje osob :', któraby 
zechciała powziąć go jła 
meża. dać pracą. NARO­
DOWOŚĆ O B O JĘ T N A .—  
B idzie wiernym , wdziiąc*. 
mym przyjacielem . Z g ło ­
szenia prosi kierować: 
Goniec Krakowski. Kra­
ków. „N r. 8348“ . 8348

Lokale
W ŁAŚCICIELE REAL­
NOŚCI II w y­
najm ujemy NATYCH- 
W iAST daJac aolidnych 
lokatorów. — ZgrlosMmia 
wolnych mieerkan pr^yj- 

BEZPŁATN IE: 
STAROW IŚLNA 12, —
„GWARANCJA** —  i en 
tralnc B inro Mieszkanio­
we. 8093

POSZUKUJĘ 2 pokoi n- 
m cblowanyeb, używanie 
kuchni. Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski. Kraków 
„N r. 8051“ . 8051

Dwa, trzy pokoje z Ku­
chnią w starym domu o- 
raz w icie innyel. miesz­
kań, poleca „G W A R A N ­
C JA " STAROW IŚLNA 12 

Centralne B iuro miesz­
kaniowe. 8096
W YN AJM Ę sklep, piwni­
ce. pokoiP biurowe, knwa- 
irii s-kie: Podwalę 7. W 'ś  
lom ość: Irobzowska 14.
m. 7. g od z in , 1 4 - l T ^ ,

SPRZEDAM  okazyjnie 80 
nowych nieużywanych
p ły t  Zgłoszenia: Gonieo 
Krakowski Kraków. „N r 
8303". 8303
F IA T  501 4-csobowy. na 
chodzie — do sprzedania: 
Kraków. Łobzowska 6 - -  
Adam czyk. 8307
K AM IENICA nowa. 40- 
ubiknejowa. komfoTt. .—  
parcela budowlana fron­
tów* 600 -sążnwwa. d o ­
chód 1 0 .0 6 0 , długiterm i- 
nowa 16 .0 0 0 . —  dopłaty
101,000 (Owied’e  O f 
gkiei — okazyjn ie: SKO­
WROŃSKI, Rynek 39 m. 
7. 8366

SPRZEDAM  okazyjn ie 
sypialnią oraz kredens 
kuchenny. W iadom ość: 
Garbarska 24, II I  p.

8862

KREDENS dąbowy bar­
dzo dobry atan: A leja
Słowackiego 36/6.. 8358

RATLER K A  n s o „ 'a  do 
sprzedania. Zgl wze-tia:
Goniec Kr.ikowskL K ra­
ków. „Nr. 8334“ . 8834

SZKŁO OKIENNE, robo 
ty szkL-erekie wykonuje 
Zakład Oszkleń, Kraków. 
Floriańska 38.

NOCLEGU v  domach po­
szukuje kilku solidnych 
panów: Sławkowska 4.
II I  p.. godz. 1—6. 8-56

JEDNO, dwn- i trzeebpo.
kojow e mieszkania kom­
fortow e do wyna.iącla na­
tychmiast słoneczne p r;y  
niiic Powiśle. Zgłoszenia 
Bielecki. Kraków, Posel-

PANA inteligentnego, po­
ważnego. m aterialnie nie­
zależnego, przyjm ą na 
m razkom L» —  komforL 
Zgłoszenia: Goniec K ra­
sowski. Kraków. —  „N r. 
33C1". 8301

PRZEJEZDNYM pokój 
w ygodny, czysty : K rup­
nicza 14, m. 5. K raków

M IESZKAN IA jedno-, kil­
kupokojowe wodne: M iko­
łajska 6. I piątro — Cen­
tralne BIuto Mi*- kainio- 
we. —  NAJSOLIDNIEJ­
SZE realne załatwię, .e. 
za-pewnip, 10-Ietnio, zasłu­
żona popularność naszej 
firm y. M ikołajska 6.

8267

GOSPODARZE otrzym ują 
lokatorów bezwarunkowo 
zaufanych: M ikołajska 6, 
I  piątro -  Centralne Biu­
ro Mieszkaniowe. 8268

UMEBLOWANE pokoje
wolne: M ikołajska 6, 1. 
Ktetro —  Centralne Biuro 
Mieszkaniowe. Podnajm u­
jącym  polecamy zjtu"a- 
nych lokatorów. 8269

M IESZKANIE —  pokoje 
w każdej dzie mlcy K ra­
kowa —  wielki w ybór po. 
leca „G W A R A N C JA 1*, —  
STAROW IŚLNA 12, Cen­
tralne Binro mleszkau.o- 
wa. 8365

LOKAL i  wystawą w
śródmieścin poszukiwany. 
Goniec Krakowski, K ra­
ków. „N r. 8359“  8359

. n«.tCH POK OJOW E, ku­
chnia. kom fort, stary dom 
(Karm clioka), 110 złotych. 
DWUPOKOJOWE, kuch­
nia. kom fort, całkowicie 
umeblowane (Osiediel — 
100 złotych. DWUPOKO­
JOW E, kuchnii*. 75 zło­
tych (Dąbnlki). POK6J, 
ruchnla łazienka 55 zł. 
(Dębniki) —  zaraz do wy. 
najęcia : „P IA S T ", K ra­
ków, Rynek głónwy 39, 
pierwsze piątro. 8378

LOKAL sklepowy na fry -
zjerniią, galanterią iUb na. 
ozynia kuchenną — wol­
ny, czynsz 30 zł.: Brono- 
wioe Małe, Głowackiego 3 

8379

POK6J, kuchnia, duże — 
do wyiM ji-cia: Kraków
Król. Jadwigi 65. 8367

POSZUKUJĘ lo k a l  w 
śródmieściu. Zgłoszenia: 
Goniec Krakowski. K ra­
ków. „N r. 8836*-. 8338

PuKÓJ z kuchnią do w y­
najęcia zaraz: Kraków.
M ogilska o i  b !9b

REKW IZYCJE towarowe. 
Inform acyj udziela: Bin­
ro. K RA K U SA 20, ofic; 
oyn* 7.

W A R SZA W A , Przemyśl.
Rzeszów. Katowice. Za­
głoba* Dąbrowskie — 
wozełld* s.ecenua dwa ra­
zy w tygodniu —  odpo­
wiedź —  załatwia jedynie 
Biuro Zleceń. M AJEW ­
SK I, Krowoderska 41

8372

W EKSLE, rachunki, za­
ległe należności ściągam 
przjjm ują . Btnnj powier­
nice”  W ALLES, Sław­
kowska 4, III  p.. godz. 
1 -6 . 8376

r w u S T  AW ION Ą w aliz­
ką (3. 9. 39) w schronie 
Muzeum Ziem i Krakow­
skiej. zawiera jącą p.uy- 
bory fotograficzne i ubra­
nia. proszą zw rócić za 
wyeokiem wynagrodze­
niem. Zgłoszenia: Wale- 
rja  Grabiańska, — Sosno­
wiec, Czysta 5. 7232

m# n w M w :  jadą zaraz, 
zabiorą lioty, paczki — 
wracam sobota: Zybliki*. 
elcza 5, klatka 6/79.

8114

NADCHODZĄ mroźne no­
ce. Cieple kołdry, mate­
race, tapczany, foteie-
łóżka, pcJowe łóżka, sto 
ry . dziecinne łóżeczka —  
Dembiński, św. Morka, 
narożnik Floriańskiej 26, 
Kr®tony angieiekie.
  7623

UMIEW A2NIAM zgu b io ­
ną legitym acją Ubeepie- 
<-aalni Społecznej i za­
świadczenie meJdujiK iwe 
na nazwlrko Rzymek Jan.

8300

Un i e w a ż n i a m  sg u i.p -
ny dowód oso,bisty —  Pie­
karski Zdzisław. K raków , 
  830Ś

W AR SZA W a  i - lo jioa . 
Zlecenia od 2 zł. Jadą so­
bota —  wracam : Plac Ja­
błonowskich, Dom Akade­
m icki, pokój 31. 8306

PISMO ozuobne, prace 
kreślarskie w ykonują stu. 
Jenei Politechniki war­
szawskiej. P ao Jabło­
nowskich 1, m. 10 — 
Zw olski. 8309

W A R SZAW A  — jadą dziś 
wieczór. W racam zaraz. 
Załatwią wszelkie zlece­
nia Ryn >k 23/3. 8363

Nauką^ 
i wychowaiie

Ska 15. 8261

NAUCZYCIELKA przy­
gotow uje do szikói powsz. 
wraz 7. nauka jeayka n ic_ 
mieckiego. Za wyniki rą­
czy. Goniec Krakowski, 
Kraków. Nr. 8313".

8313

POSZUKUJĘ mieszkania 
dwn tub trzechpokojowe
go dzielnica V III lub 
Podgórze — dobry P,at- 
nik. plącą też czynsz 
7 góry. Goniec Krakowski 
K r a k L . ..Nr. 8 2 6 0 * . ^

M IESZK AN IA. POKOJE 
poleca — DOMY sprra- 
H*łe — adminis^rucje 
Tiv7.vimuje — KARM ELI­
CKA 17. biuro Szachów- 
skiCTO założone 1910.

8254

POKÓJ, kuchnie, kom­
fort. wynajmą zaraz: —  
Osied e Kraków, Bandur, 
sklego 4. 8323

/R ZĘC H  pokoi, kuchni 
lub dwóch poszukuje ro­
dzima ohrzcścljańska. — 
Zgłorzeu a : G-‘nlieu K ro-
kowwlrl. Kraków. —  „N r. 
8094". 8094

DW A pok ).1e, knchm'a. 
kumiort. do wynajeęia 
((V 'cdte Ofioerskie). W ia­
dom ość: Maruńezak —
sklep Kraków, Sławkow­
ska 10. i 8279

W YNAJM Ę nefcarzora lub 
«ytuowamym 1—2 pokoje
umeibtowasutj: Bi^kupk 
parcor. 8280

WŁAŚCICIELEM Zgla- 
BZ&J<*Se wolue miętĄkamia.
?7tipel-nio beaTrfatuie. — 
OtrzyTnacle wypłaca nych 
loka-torów : —  NajalflraRe
Biuro Miwwfcaniowe SZA­
CHOW SKA. Jagiellońska 
10/G. 8286

M IESZK AN IA —  kaidej wtel.koftei. woune saraz, 
Doleoa NajMan se Biuro 
^Ti' »  tknnlowr SZACHOW ­
SKA, Ja*rieiloń«ki8 10/6.

8287

POKÓJ umeblowany kom ­
fortow y do wyn-ajęcia dla 
•oMdneiro paa*. aryiczy- 

— Herwlna Płatka 9 
(Oaiedlo Ofioerwdrie).

8297

POSZUKUJĘ m lejaca —
ftk opoi aa drobna ap^zędad 
wp>pln wytfl^dn © kuplę. 
W iadamość: Goodec Kra­
kowski, Kraków. — ,.Nr. 
8299” - 8299

NOCLEGI przyjezdnym, 
czysto wyffódnte. 6ród- 
andieiśtsi-e: Kraków, A sny­
ka 5, II  piętro — K ow '’ !- 

ako. 8357

WŁOSKIEGO i knnych 
europejskich ję zy k ó w  j 
iŁauozy b ieg le  w ła d a ją cy  j 
w słowie i p ’śmie. Zjęlo- 
eaemia: Kraków. ZybJ'-
kiew lieza 5 m. 59 IT^dz*
3 i m 8315

JEUNE persoae di.plftmśe 
OTi&eiisme le francai«. Kra- 
ków. śląska 5. m. 4 g2gj

GERM ANISTA ud: lei* 
lekcyj jeżyka niem iecki*, 
go. In fonnacje^ S zlnk : 47, 
m. 10, godz. 2— 4. 8292

STUDENCI udzielają iek- 
cy j: matema-tyka.. t zyka, 
polald niemiecki, frnncu- 
#k4. k?dękowośó. arytme- 
tyka handlowa, stenogra­
fia  polska, niemiecka 
Plao Jabłonowskich 1,
m. 10 —  Z w o lsk i 8310

Z chem ji 1 anatom ii.dam  
lekcje w zakresie uniwcr 
syteoklm. — Zgłoszenia: 
Kraków Grottgera bo<ą- 
ua 9, m. 8. miądzy !7 —IA

UNIEW AŻNIAM  zogubio- 
ne: paszport niemierki,Wyatawkm* aa n&£ŵ ko 
Siegfried Tra-abe. Uczci­
wy Oddawca otrzym a wy- 
sokde wynagrodzenie — 
Zgłoszenia: Kraków Sta­
rowiślna 41/8. III  p 
 ___________  8851

MEBLE LAKIERO W AN E 
i KUCHENNE: Kraków, 
BRACKA S, w podwórcu. 
________  71k

KORESPOrfUcNCJĘ po­
leconą zagranicą. do 
wezystiWich krajów  — ró­
wnież Lwów, Krzcui e- 
ndcc. Łuck itp. — : Da: 
wia jedynie Biuro Zleceń 
M A JE W SK I, Krowode.r- 

aka 41. 8371

JAD Ę d o Lwowa, Stani­
sławowa. —  Przyjm ują 
listy miądzy 14— 17: Czy. 
sta 13. m. 12 8349

JA D Ę  do Lwowa. Załat­
wiam w izt .k !e  spraw y: 
Kraszewskiego 19, m. 5. 
_____________   8397

a D M IN IS i nA C JĘ dom ów  
przyjm ujem y, prowadząc 
fachow o: Biuro „Gwa­
rancja", Starowiślna 12 

8098

M e BLE Przewożą staran­
nie i so idoje : Starow iśl­
na 21. m. 6. 8185

PEDAGOG —  niem iecki, 
francuski, łacina, zezwo­
lenie —  obejm ie kondy­
cje. Kraków. Staszica 14
Ztąba. 8325

PODANIA prośby, ja ty
iyo ntomiecku pisz-e. 
cjalno^ć haudlo-
we: FLOBJANSKA 55 — 
Firm a chrześcijańska

ADRES WĘGIERSKIE­
GO i RUMUŃSKIEGO
biura u ch od źców  posia­
dam — odszukam uchodź 
có w : S ła w k ow sk a  4 III
piętro, godz. 1 -6. 8258

DO BERLINA w yjeż­
dżam -  przyjmą wszel­
kie zlecenia isty: Sław­
k ó w - *  4, I I I  P-.1—6. 8255
RUMUN JA . W ĘG RY. —  
K R A JE  NEUTRALNE —
przyjm ują listy do w yeył. 
ki i ogl ozenie d o  gazett 
Sławkowska 4. III  P„ 
godz 1—6. 825S

HANDLOW IEC, aryjczyk, 
posiada 20.000 złotych — 
czeka realnych propozy- 
cy j. Zgloezenla: Gonieo 
Krakowski, Kraików, „Nr. 
8337“ . 8337

T A K S ć z v k a  do w ynaję­
cia: KRAKÓW . Szlak la. 
m . 8150

W YW ODY ary jsk iego po-
cbuńzenia naukowo opTa- 
co ./u jem y. Kraków, — 
Czapskich 1, II p. pra­
wo. 7876

PODANIA itp. po niemią 
ckn wzorowo: Floriańska 
26 /i) od I I —3-ciej. 6942

W Y N / )V U JĘ  konia ■
wozami do przewozu to­
warów. także na dalsze 
od.eglości. — Z g łoszeń * : 
Rr&ków-Debaiki. Harcer­
ska 10, od godziny 2 4 
popo’adniu. 7850

TŁUM ACZ PRZYSIĘGŁY
Jeżyków: K rak)w , Plao
W szystkich Świątych 8

7345

TA K SÓ W K Ą  wyjeżdżam
w -óinych kierunkach __
M ogilska 24, m. 4. 7681

SĄD grodzki Oddz. I . 
w Krr bon ie, dnia 21 .IP1 
•topada 1989. 1. 2. Na.
708/39. —  Na wniosek
M d l Meinhard zarządza 
sią poetąpowani* cel m  
umorzenia 4-eh dowodów 
zastawni caych bezimien­
nych  Zakładu Zastawni* 
czego Kom unalnej K asy 
Oszczędności Miasta K ro . 
kowa: Nr. 7975 zegarek 
złoty mąeki kryty, wart. 
100 z ł„  Nr. 18799 pier­
ścionek i  jednym  brylon- 
tem zloty wart. 75 zł.. 
Nr. 18800 11 łyżek. 5 w i­
delców srebT. 88 dkg., 
5 noży z trzonkami „rąb '■ n. 
wart. 60 z ł„  Nr. 45163 tac­
ka, karafka. 6 kubków 
srebin . 1.24 kg. w jrt- 
75 zł. — i wzywa eią Po­
siadaczy tych dowodów 
zastawniczych, aby zglo- 
si i  swe prawa d o 6 m ie­
sięcy od daty ogłoszenia 
tego wezwania. W  razie 
przeciwnym uznałby Sąd 
po bezskutecznym upły­
wie tego czasokrra- wy­
mienione dowody zastaw­
nicze za umorzone. 8330

JA D Ę  do W arszawy, na­
bieram listy. Zgłoszenia: 
Fi.arec.ka 22. m. 4, stary 
dom. 8328

SĄD Grodzki w Krakowie, 
dnia 17. X I. 1939. Syg. L
1. Nc. 1026/39. Na wnio­
sek Stanisława Habasa 
z*-7adza ais, oetepow-inia 
celem um orzenia bez otiea- 
nego dowodu zastawnicza- 
go Kom. K asy Oszczędno, 
śal Miasta Krakowa Nr. 
15979 z dmia 21. IV . 1939 
roku i wzywa sią * -  
daczy powyższego dow o­
du. aby zgłosili swe pra­
wa do 6 miesiący od daty 
og ło szeń *  tego wezwania, 
W przeciwnym razie Sąd 
uzna po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu 
wym ieorouy dowód za 
umorzony. 8321

DO W A n SZA W Y  przesył-
ki, zlecenia przyjm ą —  
w czwartek, godz. 15— 18, 
Długa 88, Apteka. 8320

DO CIESZYNA przyjm u­
je  zlecenia. W yjeżdżam  
sobota  „racam  niedziela. 
Kraków, Radziwiłłów ska 
9, II p. o312

światowej de]WRÓŻBITA
sław y poradzi w każd .  
sprawie — Siddba ta, 
Kraków, W ybickiego 5, 
m. 2, od * - 6. 8275

SĄD grodzki w Krakowie 
ia ia  14. X I. 1939. 8 eg. I,
2. Nc. 697/39. Na wn.odek 
Eugenji M aćkowskiej za­
rządza sie postępowania 
celem umorzenia książe­
czki wkładkowej Fnui.

>/ O *zc«dno*et Mlflets  
Frakow a Nr. 4*2855 na 
nazwisko M _cj w A a  Eu­
genia. zastrzeżonej, i wzy. 
wa sie posiadaczy niniej­
szej książeczki, aby do 6 
miesiący od daty ogio<,że­
nią tego wezwania zgto- 
sili swe prawa. W prze­
ciwnym  razie Sąd uzna 
po bezskutecznym upły­
wie tego czasokresu wy­
m ieniona książeczkę za 
umorzoną. 8281

SPÓLNIKA z gotówką I
tys. złotych poszukują 
dla otwarcia b iu ra  Je­
stem aryjczykiem  dam 
fachowa wiedzą jako za­
przysiężony znawca sądo. 
wy z dekretem, kierowni­
ctwo i koncesją — wła­
dam biegle niemieckim 
w słowie i piśmie. Roz­
w ój i praca zapewnione. 
Oferty do Gońca Kra­
kowskiego. Kraków, „Nr. 
8282". 8283

Z NIEM IECKIEGO Czer­
wonego Krzyża i Prezy­
dium  w BERLINIE przy 
wiozę w<̂ se kie in form o, 
cje — odszukują zaginio­
n y ch .— Zgłoszenia: K: a- 
kńw. ul. Sławkowska 4. 
III  p.. godz. 1— 6. Sosno­
w ice ni. R ybus 9/7. go­
dzina 2— 6. 8254

UNIEW AŻNIAM  zagubio­
ny dowód osobisty wy­
stawiony prjez gminą 
Prokocira na zwisko Olek­
sy  Józef. 8336

A R YJCZYK  poprowadzi 
lub wydzierżawi zakład 
dentystyczny w Krak wią 
lub na prow incji. Zg o- 
szenia: Goniec Krakow­
ski. Kraków, „N r. 8396“ .

8396

TAKSÓW KA do wynaję­
cia — godz. 10— b Koś­
ciuszki 54, garaż. 8008

LEK ARSK I gabinet »  
mieszkaniem um ebow a- 
nem, w dobrym pimkc e. 
przejmą. O ferty: Gon.ec 
Krakowski Kraków .Nr. 
8041“  8041

PRZYSTĄPI jako «p(Vinlk 
lub kupi udział w pr^ed* 
Hlebiomtwdo fabryoznem 
ew«łtualn1« haflulbiwem, 
doświadczony handlów eo 
aryjczyk. Oferty do Goń­
ca Krakowskiego, Kra­
ków. „Nr. 8195“ . 8195

Na polecenie władz niemieckich 
Związek Tecbn. Dentystycznych

w zyW a:
wazyztkioh techników dentystyczny ch z K rasow ą, 
jak  1 okrągu krakowskiego, uprawnionych, młod­
szych 1 praktykantów, aryjozyków I żydów do re­
jestracji, która odbyw ać sią bądzie codziennie od 
27 bm. od godz. 12— 1-szej w lokalu Izby Lekarsko- 
Dentystyosnej w K rakowie przy ulicy św. Marka 31 
Należy przynieść metryką 1 dokument* zawodowe. 
W pisowe dla uprawnionych, Jakoteż składki mie­
sięczno 2 zl., dla nieuprawnionych 0.50 gr. 8819

Naczelny redaktor w zastapstwisi Wtodzlmlsrz Długoszawskl. — Ska Wydawnicza .Goniec Krakowski". — Zakłady graficzna «L K. fi,".


